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znów w uczuciach wdzięczności dla władcy Niemiec, 
a jemu samemu do wygłoszenia na obiedzie dwor­
skim długiego, szumnego toastu, w którym sławił 
trochę trój przymierze, a znacznie więcej samego 
siebie.

Rycina nasza przedstawia powóz dworski z za­
przęgiem a la Dam//o//f, w którym siedzą: cesarz 
Wilhelm w mundurze feldmarszałka austryackiego 
i cesarz Franciszek Józef w mundurze feldmarszałka 
pruskiego, podczas uroczystego wjazdu do Wiednia 
w dniu 14 b. m.

Cesarz Wilhelm ,.dystyngowanymu ruchem ręki 
dziękuje zebranym w ulicach Wiedeńczykom za en- 
tuzyastyczne przyjęcie, na jakie ani nie zasłużył, ani 
się go nie spodziewał. I zdaje się, że zarówno en- 
tuzyazm Wiedeńczyków, jak „ wzruszenie u Wilhel­
ma nie były szczere.

Pierwszy selamlik nowego sułtana
Rządy nowego sułtana. Mahometa V., znaczą się 

krwawymi śladami; coraz nowe i coraz liczniejsze 
egzekucye, oto droga, jaką Mahomet V. chce zmu­
sić wszystkich opornych do uznania swej władzy. 
Mimo to spokój dotychczas nie zapanował nad Bos­
forem. Zwłaszcza zaś w dalszych prowincyach tu­
reckich wre ruch rewolucyjny, nie rokujący bynaj­
mniej rychłego powrotu do normalnych stosunków.

Sam sułtan przesiaduje przeważnie w swej re- 
zydencyi, w wspaniałym pałacu Dolma-Bagdże, po­
łożonym tuż nad morzem. Opuszcza go rzadko, 
w ważnych tylko wypadkach. Przedewszystkiem 
celem uczestniczenia w selamliku, uroczystości re­
ligijnej, odbywającej się każdego piątku w wielkim 
meczecie konstantynopolitańskim.

Wyjazd sułtana na selamlik jest połączony 
z wielką uroczystością, w której udział bierze cały 
dwór i znaczna część załogi stoliey. Wśród szpa­
lerów wojska, udaje się sułtan w powozie do me­
czetu i uczestniczy w nabożeństwie, po którem tą 
samą drogą wraca do swego pałacu.

Nasza rycina przedstawia właśnie sułtana Maho­
meta V. w powozie, w drodze na selamlik. Za­
mieszczamy też zdjęcie fotograficzne, przedstawia­
jące rezydencyę nowego sułtana, pałac Dolma- 
Bagdźe.

Odbywszy w międzyczasie służbę wojskową w cha­
rakterze jednorocznego ochotnika, został mianowany 
rezerwowym podporucznikiem. Podczas ćwiczeń, ja­
kie odbywał, wykazał atoli takie zdolności strate­
giczne, a przytem zamiłowanie do służby wojsko­
wej, że wyjątkowo awansował na stanowisko ka­
pitana w rezerwie. Jak zamiłowany był ś. p. Feld- 
mann w służbie wojskowej, dowodzi fakt. że poza 
obowiązkowymi, odbył 8 ćwiczeń dobrowolnie, prze­
znaczając na ten cel urlopy urzędowe. Ostatnie

Niemiecka para cesarska w Wiedniu.
Nie da się wprawdzie zaprzeczyć, że aczkolwiek 

dość niechętnie, ale, koniec końców, poparły Niemcy 
swego sojusznika Austro-Węgry w czasie, gdy zna­
lazły się one ubiegłej zimy w dość trudnej sytua­
cji.* Faktem jest jednak, że wybrnięcie z tej sytua- 
cyi może monarchia Habsburgów zawdzięczać prze­
dewszystkiem energicznej polityce bar. Aehrcnthala, 
który mógł ją prowadzić, bo czuł za sobą dobrze
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ćwiczenia odbył w pułku cesarskich strzelców w Ty­
rolu.

Męczące i forsowne te ćwiczenia w górskiej oko­
licy podkopały jednak zdrowie ś. p. Feldmanna. Mi­
mo troskliwej opieki lekarskiej uległ jej wreszcie po 
kilku miesiącach, ku wielkiemu żalowi licznego gro­
na swych przyjaciół i znajomych.

Ś. p. Franciszek Feldmann, którego portret dziś 
zamieszczamy, był bratem p. Ferdynanda Feldman­
na, znakomitego artysty teatru miejskiego we Lwowie.

Pogrzeb s. p. Franciszka Feldmanna, był dowo­
dem, jak wielką sympatyą cieszył się zmarły, gdyż 
ostatnią posługę oddały mu tłumy publiczności.

przygotowaną, silną i bitną armię, nietylko austrya- 
cką ale i niemiecką.

Niemcy austryaccy przecież przesadzają się w za­
chwytach wdzięczności z powodu „niemieckiej wier- 
noś.ia, jakiej dowody miał ostatnimi czasy złożyć 
cesaiz Wilhelm wobec Austro-Węgier. Powstała na­
wet myśl wzniesienia w Wiedniu pomnika, mają­
cego uwiecznić wobec całego świata die deulsche 
Trene sojusznika, który — mówiąc nawiasem — speł 
nił tylko najprostszy obowiązek uczciwości, do ja­
kiej obowiązany jest każdy człowiek, nawet i pa­
nujący, zawarłszy pewną umowę.

Przyjazd niemieckiej pary cesarskiej do Wie­
dnia w drodze powrotnej z Korfu, dał dobrą spo­
sobność Niemcom austryackim do rozpływania się
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